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Marii Krotoszyńskiej o -swoim udziale w ruchu oporh w latach 1942 - 194o

■ ■ w Bykowskim Kłamie.

.Urodziłam -się; 22 stocznia 1918 roku, posiadam średnie wykształcenie' 

ekonomiczne. Od 1958 roku do końca okupacji pracowałam jako księgowa 

w młynie Bąkowski Młyn, Załogę -młyńską :stanowili: młynarze 'Polacy z 

Wacławem Zukawką na czele jaka brygadzistą i prowadzący ekspedycję

młyna ze swoim synem Zygmuntem*•Janem Tomczykiem prowadzącym rolne gospo­

darstwo młyńskie* V ©zworkę stanowiliśnjy grupę zaprzysiężoną przez bratg

Władysława Krotoszyńskiego, współpracującą ze zgrupowaniem partyzanckim 

M . "Świerki", ITaszym zaaanlsn było umożliwianie mieszkańcom ‘Jarlubia, 

Kurzejs®»# Płochoeina, Płdchocinka, Lipinek i okolicznych wsi* p o biera­

nie zwiększonych ilości mąki, Wskazane osoby przyjeżdżały, do młyna 

-/czesnym Inkiem ,skspe^aja  czynna była od goąz, 7-mej • Jeżeli nasz 

klient uniknął kontroli w drodze z młyna do' domu, tego samego dnia p w y ­

jeżdżał raz Jeszcze do młyna, "Zmieniał zboże na mąkę w ilości już raz 

. tego dnia pobranej,Oprócz rolnikpw do zaufanych klientów należeli: 

leśnicy Kazimierz Lahutta, Mokwa z Borowego Młyna* Tadeusz Obst z Kuś - 

ni-sy,proboszcz płochoeki ks* Jan Stryczek, .piekarz z Lipinek Guze^* 

punkt wysiany zboża na mąkę w Lipinkach i wielu innych. Okolicznością’

"sprzyjającą w - prowadzeniu młyńskiej konspiracji było to, że zarządcami
V"-

młyn a / Tr&uchen derami/ byli kolejno dwaj bracia Gustaw i Karol Dreye r

rowie -' przyjaciele Polaków,Świadczy o tym następujące zdarzenie, Peł- -
■ f  --

"niąca funkcję gospodyni domu Lreyerów Balbina Tomczykowa, gdy Karol

Dreyer wyjechał, przygotowywała paczkę żywnościową dla Swego zięcia
V" • .

Mariana Krotoszyńskiego, ściganego przez Gestapo, ukrywającego się w

Bygdoszcy, w paczce brakowało jeszcze masło* które miało być następne­

go dnia zrobione. Zabrała się więc babcia Balbinka do pisania zięcio­

wi listu, w pewnym miejscu dając .upust "miłości" do .wrogów napisała?

-Hiech Ci bietdaku^wszystko dobrze smakuje,. Nie okradam Szwabów, bo t.o a 

nie ich, a'Stefan®/ Stefana Bo&aszewsg i ego właściciela młyna, wysie -■ .

dl on ego z Bąkowski ego wraz z rodziną/. List babcia włożyła do
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do ni ezapakówane j . paczki, paczkę wstawiła do buf stu, poszła do-^iebie 

na piętro do ówego mieszkania, JFieczorem głodny Karol I)reyer. otworzył 

bufet z zauważył paczkę, ‘Przejrzał ją, list przeczytał, ,a nstępnego 

dnia przyszedł do mnie do biura i powiedział przygodę z paczką, Przyz - 

nał się, że czytał list , ale szybko zaznaczył patrząc, mi' w oczy z uś -

miechem Iliech się Pani nie martwi, niech babcia uzupełni paczkę tym,

. tcsbi.
co miaia w planie? m eai do niej włoży list , a brat Władek nie paczkę

zawiezie do Bydgoazesy, spokojnie spędzi z bratem Marianem wigilię przy

choince','.

Szczęśliwa passa w naszej konspiracyjnej młyńskiej działalności zosta-

,  '  V
ła prierwana w końcu 1943 roku, kiedy to młynarzy z Wacławem Eukawką

powołano do niemieckiego wojska, Zygmunt ICukawka przesunięty został wy - 

łącznie do obsługi maszyn/ miał 16 -lat/ nowym, zarządcą młyna został po­

lakożerca Hiemiec Lemke, brygadzistą i obsługującym ekspedycję został 

Waldemar Hadiwal3ki - 'wtyczka, mówiący po polsku, ale piszący do rodzi­

ny listy po rosyjsku. Te personalne zmiany w młynie dały się we znaki
- L

polskim klientom- i partyzantom, Lemke nas mieszkańców Bąkowskiego feynaf
TT

/  . -
posądzał o współpracę z partyzantami* że ukrywający się w lesie moj brat 

Marian przychodzi do nas, Lemke z policjantem warlubskim SS-iiannem Krs - 

berem dokonywał przeglądów mieszkań*Oprócz Zygmunta Kukawki obsługę ma- 

sz$m pełnił młynarz Mieczysław Leśniak z Lipinek,

Partyzanci zaplanowali spotkanie z lemką późnym wieczorem 7 wrześnią 

1944 roku. Pragnęli mu wytłumaczyć jego niewłaściwe postępowanie wobec 

Polaków* Zbliżając się do domu Lanki zostali zauważeni przez gęsi, które 

są czujniejsze od psów, H ar obiły niesamowitego wrzasku. Lemke om pewnego 

już czasu spodziewał się takiej wizyty. Oddał serię strzałów przez okien 

ko w korytarzu i połączył się telefonicznie z posterunkiem policji w 

Warlubiu* ¥ tej chwili młynarz Mieczysław Leśniak powrócił z odwiedzin 

znaj ornych w Pięcmorgacłi. Mieszkał na piętrze domu Lemki, Lemke go nie 

musiał słyszeć, bo na piętro wchodziło się schodami znajdującymi się' > 

na zewnątrz domu, -Sęsi go znały, Ale czuwał Rachwalski, który na tym asm

s<amym pif trze mieszkał. Po chwili zimsriz o-i , , , .
1 zu się s ara och od ciężarowy z po-

■ ' . . . . • jd-. . ’ v
■ i- ... - • -■ V. -. -
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